
I W .  » S T s Kriaifeńw, Sobota  4  L istopada 181H. fi.oh XXXV.
9tflGwz E!3?$rra®M wfcfesdzl d^a razy Itlsnnis#

Cif ClfU Kil ER AT A WINOWI:
\  W K r a k o w ie ..........................   . 36

t odnoszeniem dc domu . 43 
W Anstroęgrzeoh:

l  jednoraz. przesj ;ką poczc 49 
t d w ar su „ „ 5 0

w Paósiwie Niemieokiem . , 51 
w innyob państwach . . . .  63

Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) cpraszs się nadsyłać wprost do Admłnlstracy1 Nowej 
Beformy“ w Kraków;#. — Rr. ra b poozr Kasy O .zozęd. 857.484.

Redakcvt: ul. Jagiellońska 10. Adminlstracya: ul. św. Anny 3. — Telefon ilećRkcyi 41, Admi
nistracji 2 4 i,d la  rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż nnmerów po 8 hi iarzy w Biurze azicnmków ii. Sokołowskiego, ulica 

Trzeciego Maja 1 .5 4  v  Biurze Płonna, ulica Karola Ludwika 9

Cena nuutern  6  n a i., z p r ie s y łk i,  p o cz io w ą  8  h a l.

roczni* #6tr.o»lc kwi talnl. mi* iięołBlk
kor. — h. i8  kor. — h. 9 kor. — h. 3 kor — h,

# 2* ,  60 „ 10 i 60 , 8 ,  6 0 ,

.  S T , 91 ,  6 0 , 10 , 80 , * b 6 0 .

.  * o , 25 ,  20 , 12 . 60 , * .  20 .
35 ,  80 , V  . 90 , * .  3 0 ,
81 ,  8 0 , 15 B 9 0 . 5 .  30 ,

W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

kamiejecową; AdminiotrAcya „Nowej R bLriL}“ i \ szysekie urzędy pocztow e; m lejaaową:
a.dm ioistraovya „Nowej Reform y11. — Główna tra fik a  w R ynk . — Agencyr J . E ip e ae s
1 A. Salomonowej, uL Szczepański? 9; Biuro dzienników M. Hupczytn. ul. Jagielluii >ka 7

T rafikę  w Sukiennicach.
Zamiejscową prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) p rzy .inn ią: we Lwowie B iura dz iS an itów  
A. 11’ichstab , u lica  K arola Ludw ika 1. 21. — S. 'Sokołowski, u lica Trzeciego M aja 1. 5 
W Jarosławiu J. So zTńska. —- W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: H erm an Gold- 
schm ied (sprzedaż oddzielnych uamerów), I., W ołlaciie 6. — M. Dukes N a:hf„  łlaaseaste iu  
& Voglor (Ta^że w H am burga, Frankfurcie  n. M., B crliuie, L ipska. Bazylei i W ro cław iu ).— 
R. Moese (także w B erlin ie, H am tłuręn, Monacl-ium i Norymberdze). — H. Schalek ( \ \  ollzeile) — 

W Paryżu Socićtć M utuelle de F ub lic ite  A. L orette, d irectcar. Jtue U ousem ont 14 
Do nac iera  popołudniowego przyjm uje się tyljco „N adesłane1- po 90 hal. oa w iersza. — Głosy

pubiiczne po 2 kor. od w .arsza.
W  num erze popołudniowym, wycoodzącym w poniedziałki i dni pośwlątcczr.e, zam ieszcza się

także inne iusoraty.
Załącznisi do „Nowej R eio n n y - (prospekty, oyrkular/.e, ogłoszenia .tp.) przyjm uje się aa  e en j
2 kor. od 100 egz. dli zam iejscowych a 1 Kor. od 100 egz d la  m iejscowych prenum eratorów  

s a m jB a

Z frontu rumuńskteqo.
Budapeszt, 4 listopada. 

*Az Est® donosi ze Sztokholmu:
-fjournalc paryski w telegram ie swojego pe

tersburskiego korespondenta przynosi następu
jące informacye o nowein położeniu'w ojennem  
w Rumunii:

W ojskom rumuńsko-rosyjskim powiodło sie 
powstrzymać nieprzyjaciela, .przedewezyistkicm 
w łych dolinach, k tóre wiodą, w głąb Rumunii. 
Ale tam rozwiną się walki, które o wiele więk
szą będą mieć doniosłość, niż bitwy w Siednro- 
grcnizie Walki te rozpoczną się wkrótce, gdyż 
nieprzyjacielowi musi zależeć im -te,nx, ażeby 
przed nastaniem  mrozów spowodować -rozstrzy
gnięcie, a to  tem bardziej, że stosunki klim a
tyczne są  teraz bardzo pomys-lne.

Nieprzyjaciel posiada na swoich tyłach zna
komitą sieć kolei i silną a-rtyleryę ciężkiego 
kalibru.

W Galicyi i na Buko,winie panuje niepogoda. 
Padają ulewne deszcze.

Budapeszt, 4 listopada. 
„E.iti Ujsag“ donosi z Berna w Szw-a.jcaryi: 
„Times * podaje następującą charakterystykę 

obecnego położenia wojennego w Rumujhi: 
Niebezpieczeństwo, gi ozące Multanom, wzma

ga się coraz bardziej, a  świadomi tego obrońcy 
podwajają swoje wysiłki. Pomoc rosyjska za
czyna się już rozwijać i wojna w Rumunii jest 
już wojną austryacko-niein.iccko-riimuusko-ro- 
syjska.

Wojska, rosyjskie dąża do tego, ażeby armię 
mocarstw centralnych pozbawić swobody ru
chów, która zapewniała nieprzyjacielowi wszel
kie. korzyści. Niebezpieczeństwo jeszcze wcale 
uie minę.o i nieprzyjaciel czyni wszystko, aże
by przełamać front rumuński. W tym celu spro
wadza posiłki, wyszkolone w wojnie- górskiej.

Okazuje się obecnie, jak  niedostateczną jest 
sieć kolei w Nu mmiii Ani nad granicą aiydryu- 
cką, ani nad granicą rosyjską nic budowali Ru
muni koleń strategicznych ż obawy przed potę
żnymi sąsiadami, a teraz, odczuwają dotkliwie 
to zauLodkuiii'.

Po Stronie mocarstw centralnych jest przewa- 
J zarówno w artyleryi ciężkiej, jak lekkiej. —  

dodatku w bitwach w Dobrudży ma nieprzy
jaciel do rozporządzenia znaczne siły niemie
ckie i bułgarskie, k tóre już nie są więzione. 
M a c k e n s e n  nie jest bezczynny i przeciw 
niemu trzeba mieć w pogotowiu znaczne siły.

Te wszystfcfe okoliczności budzą zaniepokoje
ni o. Na szczęście Rosya walczy w Rumunii o 
własne bezpieczeństwo i dlatcgw uczyni- wszy
stko, ażeby Lun sprowadzić pomyślne dla niej 
Tozstrzygarięcie.

Niepokój w Bukareszcie.
Wiedeń, 4 listopada. 

»YV ieiu.T Allgom-cine Zeitun.g« donosi- pośre
dnio- z Rzymu:

Niepokój, panu ją ej od 8 tygodni w Bulca- 
res.-.cif, wzmaga się z każdym  dniem, Lu-lność 
czek i z O-biwą na każdorazow ą wiadiomość z 
tron u ,łojowego. W mie-ścio pozostało około
30.000 ludności, przeważnie ubogiej.

Glos EDłssK! o pohłżsnlo u na&rudiy.
Zurych, 4 listopada. 

»Stamp&« donosi w telegramie z Bukaresztu: 
Zupełne zniszczenie stanowisk ruinuńsko-ro- 

syjskiej armii w Doi rudży uchodzi za nieuni
knione. Gdy M a c k e n 3 e n obsadzi całą Do
brudzę, pomyśli o przeprawie przez Dunaj na 
odpowiednich punktach.

SatSsrcis ta s iF u & fe m  
łlJsR rraBłtofs-rosyjsltica.

Genewa, 4 listopada.
P rasa paryska d-on-osi z Bukaresztu:
Komendę nad-riumunsllco-nosyijską arm ią w 

Dobrudży objął generał S a  c h a r o w.

Rumuni na fronda rosyjskim.
Zurych, 4 -listopada.

Dzienniki tutejszo donoszą z frontu D r u s i -  
ł o w a, że walczą Lem wśród wojsk rosyjskich 
taikze oddziały rumuńskie.

 0-------------------

Sprawa pokoju.
Sztokholm, 4 -listopada.

Prasa angielska stwierdza-, ze te  dzienniki 
ro-syjsltm, k tó re popierają P r >o t o p  *0 p o w a, 
rosyjskiego mimst-ra spraw wownętrznych, 
omawiają z całą swobodą j otwartością sprawę 
porozumienia się Rosyi z Niemcami.

Warunki pokoju kcalieyi.
Haga, 4 lishopaoo..

Obeenie przedstawiciele państw  ko-ali-eyi wio
dą poufne narady  w sprawie celów wojennych, 
tudzież warunków pokoju, które fnają być ogło
szone w .niedalekiej przyszłości.

„Rfecz“ o pokoju.
Wiedeń, 4 listopada. 1

»Riecz« omawia w artykule wstępnym krą
żące w Petersburgu i Moskwie pogłoski i od
rębnym pokoju I blizkich rokowaniach pokojo
wych i podnosi, że Anglia ponosi winę, jeżeli 
■oberni-e pokój nie może przyjść -do skutki-. — 
»R.ie-ciz« zarzuca Anglii egoizm i o-świa-doza, że 
Anglia powinna się także liczyć z położeniom 
i interes ani i Rosyi i Pramcyi, k tóre  do tąd  po
niosły , największe ofiary. Anglia nie powinna 
mieszać się do wewnętrznych spraw Rosyi, któ
ra nie czyni tego wobco Anglii. Gzy dalszo 
prowadzenie wojny1 jest. dla ltosyi korzystne, 
czy szkoaliwe, o tem rozstrzyga Rosya. nie An
glia

z --------------- -o---------------- A

Entuzyazm w Paryżu.
Zurych, 4 listo,jada.

Jak dionos-i prasa paryska, wiadomość o od- 
zyska-niu fortu Douaunro-ut wywołała w Pary
żu nadzw} cza-jny entuzjazm. Miasito było przy
brane w chorągwie, a. wieczorom oświetlone.

rr-ieUlcn#* ujściowe 
w

>I'iiS.sikojo Słowo« podaje bardzo charaktery- 
styczne opinie posłów różnych kierunków' poli
tycznych o zadaniach Damy i o ciężkim kryzy
sie żywnościowym, jaki przeżywa ltosya.

^Objechałem wiele miejscowości w  Rosyi — 
mówi kadet A 1 e k  s a n d r o w. — Byłem  nad 
Wołgą, Kr mą, na południu, zaglądałem do za
kam arków  powiatowych, obserwowałem i słu
chałem. 1 przyszedłem do wniosku, że nasz roz
strój doszedł do większych rozmiarów, niż to — 
widocznie — sądzą sfery rządowe. W ytworzone 
przez wieki nasze cywilno-ekonomiczne stosun
ki r o z ł a ż ą  s i ę  w n a s z y c h  o c z a c h ,  a 
na ich miejsce nie pow staje nic nowego. Geny 
normowane są nie ilością towaru, lecz osobistą 
wolą każdego sprzedawcy, lub pcglądami ad- 
niiiiistraeyi. I zdarzają się curiosa. W jednym  
z miast, gubernialnych sprzedawano grzyby po 
1 rb, 30 kop. za funt, a  na-rtępnego dnia gu 
bernator wyznaczył »cony staR« i taksa na 
funt wynosiła 2 nb. 85 k.oró.-s 

Ziemiec-październikowiec hr. K a  p n i s t  mó- 
wi: »Oo do mnie — postawiłbym rządowi w o- 
beonym trudnym  czasie skromne żądanie. P ra
gnąłbym, aby rząd nic zajmował się -przynaj
mniej (iczorganizacyą, a jest to niezbędnem, 
abyśmy mogli jakkolw iek przetrwać do tej 
chwili, w k tórej się skończy wojna światowa. 
W  tym colu rząd nie powinien być przede- 
wszyslkiem partyjnym , .Sądzę, iż jest to  zada
nie dość latwc. Dla tych, co przywykli do poli
tyki prawicowmj, bardzo trudno zdobyć się na 
bezpartyjność i rzeczowość w rym son.sie, aby, 
postępowaniem ich kierował interes kraju , a 
nie interes ty ch  lub innych party j. Niema nic 
gorszego nad  deźorganizacyę władzy n a  miej
scu. Wkulzn ta  nie wie, eo robić, Wobec czę
stych zmian osób, co pociąga •za sobą zmianę 
programów, wskazań, rozporządzeń i nastro 
jowe.

Zadania bieżące tak  ujm uje tnidow ik K i e - 
r e n s k i j :  »Za?adniczem zadaniem jest orga
n izac ja  żywmcściowo-rozdzielczego centrum, 
unormowanie wszystkich produktów  elemen
tarnej potizeby. Nie należy mieć żadnych złu 
dzeń co do wykonalności tego zadania®.

Postępowy na-c-yonalista S a w i o n k o twier
dzi miedzy innymi: >W -szczególności co do
sprawy żj wnońciowe; — należy przedowszyst- 
kiem znieść zakazy wyw-oz.n z jednej guberuii 
do drugiej, jakie przekształciły lio.-yę w .70 r>- 
sobnye.Ii państw. U u«s np. ,na poludn -zacho
dzie, poheya. k tóra nie zaws-z" śledzi uważnie 
za tem, za ozem obowdazana jest śledzić, prze
strzega z niezwykłą gorliwcścią, aby z jednego 
brzegu Dniepru, w gub. czernichowskiej nie 
przewieziono — broń Boże — puda kartofli na. 
drugi brzeg Dniepru, do gub. kijowskiej. Czy 
t.o norm alne? Czy to dopuszczę lnu ?«

A wiceprezes bloku postępowego W. 8 z u 1- 
g i n sądzi, iż >na.jwrażniojszeim zagadnieniem o- 
becnie jest, naturalm e, spraw a aprowdzncyjna 
i w  związku z nią kwesty a narad  specynlnych. 
dest rzeczą niezbędną, aby usunąć teu brak  sy
stemu, tę  sprzeczność decyzyi, k tó re w ten spo 
sób tak  szkodliwy odbijają się a a  całej sprawie 
żywnościowe j«.

»Utro Rossiji« mniema, iż w Rosyi panuje 
"blokada wewnętrzna®. -W ieś nie chce sprze
dawać zboża m iastu, nie chce wymieniać go na 
p ;eniądzo. Drogi wodne — Wołga-, Oka, Ka
ma — prawie nie przewożą produktów  żywno
ści. O chleb i mięso trudniej społeczeiistw u, niż 
żebrakowi o jałmużnę. Mało żywności, czasem

brak  i światła. W  całem mieście gasną nagle 
latarnie. Ulice toną w ciemnościach. W domach 
palą się lampki, jak  za dobrych starych cza
sów. W kra ju  rośnie niepokój: nikt nie wie, 
czego zabraknie w  dniu jutrzejszym. Czas nie 
czeka. W szyscy zdaja sobie .sprawę, żc potrzeb
ne są poważne zmiany w -organizaoyi władz 
Rząd ■stara 'Się przebudować: szuka miowyclu. 
ludzi. I jakgdyby  zna.jdujo ich. »Dobrzc, się sta
ło — mówi xNow. Wremia* — żc >■ wiceprezes 
Dumy przyjął propozycjo i został ministrem*. 
Jednakże zdaniom »Utra Rossrji*. ynowy* czło
wiek niczcm się nie różni od starego.

O becnia-pew ne sfery usiłują -»skusić« K o 
rt z i a n k  ę teką  m inisteryalną. Wówczas >-by’ć. 
może i Duma nie będzie potrzebną, gdyby jej 
najlepsi xwybrani® ludzie weszli w skiad mi- 
nisteryum®. Lecz Ro-dzianko — samo przypusz
czenie o moztiwośii przyjęcia pizez siebie teki 
uważa za wysoce niestosowne.

»Jcdno tylko — utrzymuje >;Uti0 R ossijk  — 
'je s t  niewątpliwem: blokadę wewnętrzną poko
nać mogą nie członkowie Dumy. którzy zostali 
■ministrami, lecz gabinet ministrów pokrewny 

! Dumie pogbutami przez nią uznanemr*. 
j Liberalna prasa rosyjska w przededniu sesji 
Dumy podejmuje znowu hasło rządu »odpo\vie- 
dzialnego* przed społeczeństwem.

Franciszek Thun.
Ze śmiercią ks. TY Thuna, k tó ry  w dniu 1 

b. m zmarł w Djoczynie (Tctschcn) nad Labą 
w Czechach, zeszła cl.o grobu jedna z najwybi- 
taie-jsizych politycznych osobistości w Aifetryi, 
ktiśrcj działalność wywa.rła wielki wp!\uv nc 
dzieje wewnętrzne B-rzedlitawii wogólc. a 
piizede.wszystkiem na wypadki i ułożenie się 
stosunków w Czechach, ściślciszoj ojczyźnie 
zunarl ego polityka.

Ks. Franciszek Antoni z Thun i Ilohonstein, 
pan majoratu djoczyńskiego, urodził się w roku 
1847, jako syn bu. F.rydeiyka Thuua. Na jego 
przysizte polity cz.ne i narodowościowe zapatry
wania miały' też wpływ znaczny przekonania 
ojca, który, po długoletniej karyi rzc dyplo
matycznej na różnych dwora-ch w ybrany został 
w lok-u 18G7 z ku.ryi wie-lkimj właisno^cij-d-o Scj- 
n m . czeskiego, gdzio ziinlazł .się w piorwszych 
Szeregach obrO’CÓu cizeskicgo praw a państwo
wego.

lir . Franciszek Tłum, po spędzaniu la t paru 
w armii, również j n o ś ę  działalnosc-i po- 
Utj-iz-nuj. W roku 1879, podczas ministerstwa 
lir. 'Taaifego, został wybrany z kuryi wielkiej 
wktćjRPŚci do Sejmu c-z&skiego i Rady państw a. 
W obu tych ciałach p:'-rlameut:u-,nyeh występo
wał Thun w obronie idei lrcnsćnwatyw.io-kabo- 
lictkich i wobec tego był .naturalnym niejako 
przeciwnikiem liberalizm u’ i jego p m d staw i- 
•oieli z obozu liberalnych Nic n-ców, .reprezen.tu- 
jącycli też szowinizm nieiir.ioe.ki w .stoeun-ku do 
Czechów. Za sw oją ojczyznę uważał Czechy i 
zarówno Nie.moów, jak  Cze cli ów za- swoich ro
daków. To też występował zawsze, jakio rze- 
fiz-nł-k zupełnego porozumienia się obu narodów 
na podstawie ich równouprawnienia. Te swoje 
zapairywania wj głosił w słynnej swej mowie iv 
Sejm ie ozeskłm w dniu 5 października, 1888 
roku. Jego więc nomina'cya, w  roku 1889, na
miestnikiem Czech, była za nowiedz.ą, że sfery 
wiedeńskie życzą -sobie -ugody w Ozeclrach. — 
Xa okres jego -rządówr wr Czechach przypada
ją zaciekło walki polityczne o t. zw. p u n k tac je  
ugodowe, ułożone między Niemcami, Starocze- 
eliami i konkerwuttywną w ielką własnością. Za

daniem namiestnika było .przoprc?wadzenie 
■opartych na tych punktacyaoh oistaw w Sejmio 
czeskim. Jako  gwałtów-r-I jednak i nieprzeje
dnani przeciwnicy tych. picjektów  .wystąpili 
Mlodoczesi; sejm czeski s ta ł wię widownią 
nieprzejednanej obstrukcji MIodoezechów, k tó
rzy zresztą zwalczali p u n k tac je  i projekty ngo- 

! dowrc, zarówno jak  nam iestnika, wszelkiemi 
środkami. Projekt ugody n-arodowmści-owej w 
Czochacli upadł w Sejmie.

Po zamknięciu Sejmu -czeskiego w -oku 1893, 
sr-osu-nkj wr Czechach niezmiernie się zaostrzyły, 

i Ogłoszony zastał stan wyjątkowy w Pradze — 
'n *  ton czas przypadł też słynny proces »Oiuln- 
<liny«. Walka hr. Thuna -przeciwko żywiołom 
radykalnym  nie - miała powodzenia, 'zwłaszcza 
gdy sio okazało, że główni jego przeciwnicy, 
jllioaocz-esi, odnieśli przy wyborach w roku 
1895 d-ecydują-ce zwycięstwo. To zd-ecydowało 
o dym isji lir. Thuna, który 10 lutego 1896 ro- 

‘k u  u.stąpd ,miejsca hrabiemu .Coudcnhoi emu. 
Pd te-m swojem ustąpieniu lir. Thun ‘przez ja 
kiś czas trzymał się z laicka od czynnej poli
tyki, zajmując stanowRko ochmistrza dworu na- 

.stępcy tronu śp. arcyks. Franciszka Stu-dynan- 
la. W ystąpił znowu na widownię w roku 1898. 
mianowany prezydentem  gabinebiu w którym 
Karci był ministrenn finansowe l i r  Thun objął 
prezydenturę gabinetu 15 marca 1S9S r. po u- 
padku gabinetu Gautselia, który rozporządzenia 
językowe hr. Badenicgo za.dąpil innomi rów
nież zwalczancmi przez Niemców. Vf c d y  kwe- 
stya walki o loząKMz.ądzenia ję-zykowe w Cze
chach połączyła ..się z kwcelyą ugody1 gospo- 
darrczoj z 'Węgrami, l ir  Thun zamierzał, w celu 

,przeprowadzenia ugody z Węgrami przez parła- 
i-rnent, przeprowadzić kompromis w Czechach 
j w1 kwestvi językowej między Nieniea.nii a  Cze
chami. Ten zamiar mu się me powiódł, okres 
rządów hr. Thuna. na czele gabinetu sta ł cały 

i czas prawie pod znakiem obsbrukcyi niemie
c k ie j. Ugodę gospodarczą z Węgrami 
trzeba było zawrzeć na podstawie § 14; przy
niosła ona, między innomi, znaczno podwyż
szenie podatku -od c-ukru, eo wywołało żywe 
ni ezadio wolenie ludnośc-i w wielu mi ais ta oh. —- 
Ugoda językowa w Czechach zrobiła komple 
tne fia-sco; do wykomui-ia daleko sięgających 
planów gabiine-tu hr. Thuna w tej dziedzinie, 
które sensacyjnie oświetlił w niedawn-o w yda
nych swybh pam.iębniba>ch wybitny członek te 
go gabinetu -i patryota czeski d r  Kaicl, nie 
pryą-.szło, ponieważ nic- -uzyskały one aprobaty 

jkorany. ITr. tirun nie c-heial znieść -roaporzą- 
j«cń ,,ęzykow;, ,-h Badtmi&go, a  -niemiiecTua prze
ciwko nioinu gw atłowna ojiozycyu zmusiła go 
do  podania się do dym isji z^ 'Stam-owiisku prezy- 
■dont-a gabinetu 3 wrznśnia 1899 -loku.

Po tom jednak .swo-jem usłą.pion.hi ;iXizost.ał 
hi. dYrun wybitną i czynną osobistością polity
czną. Jako  .przywódca prawicy w  Izbic- panów 
odegrał wybitną -rolę przy dalszych pe-rtrakta- 
cya-cli ugodowych w (Izecha.ch. Na -ogóle.o-par- 
himcnla-rncj widowni w s tą p ił  również w1 spo
sób zdecydowany, jako pnzeciwmlk powszech
nego praw a wyborczego do parłam en! n w Au 
istryi. W t.j m charakterze występował za rzą- 
tów Cautscha.. zarówno jak  Becka z poćzątku i 
dopiero w ostatniej fazie kwestyi, pod wpły
wem stan-owusika korony, zaniechał e*wrego opo- 
ir-u pize-ciwko toj doniosłej reformie.

Jo d n ak ic iiajwłaśeiw'szy-m i ra j-d-onio-śiejszyrn 
terenom jego działa mości zostały po -da-wnomu 
Czechy. T,u też j>owołano go znow-u na stano- 
wdsko nam iestnika w dniu 18 stycznia 1811 
roku. Czesi, pirawie bez różnicy obozów, powi
tali go bardzo sym patycznie — czas pozwoli! o 
wielu rzeczach zapomnieć, a p-rzytem i zapatry-

»l»ftu-l sohe Wa-rschaauir Zoiuing:-, zajmująca 
od dłuższego ezaau isju-awaiui ku ltury  i o'- 

*wia-ty w Polscn, przyniosła w  Nrz-c z 31 paź- 
flzieT-niiai z. m. felieton, w którym  przypomnia
ła i io.kawe, a dziś jn-ż zaąiom/nia-nc dizielo h. wi
ceprezydenta- VI ATzawy, Ksawerego B r o n  i- 
k  o w-S-k i o g o, wydane w r. 1832 w Norym
berdze, p. t. »P o 1 n i s c h e M i s  c c 1 1 e n-̂ *, 
Z dzieła tego wyjmujemy u s tę p ,'k tó ry  i d z iś! 
zaciekawić inożc- mało znanymi -szczegółami i 
di k non ontóimi do his tory i wanda.lizm-u rosyj
skiego w Po-fece. ^

ić.Trze-cim śrwl-kicni — pisze Brorrk-owski — 
rosyj.dciego syslemu, zmi-irz-fliącego do ziiiszc-zc- 
Ria p-ol.-kiego naro"±u (j)iiTw.--zym była ztla-niem 
Br-oirku-u skiogo, lornfisKata m ajątków, drugim 
pobór .rekrut,a. i zwm.rty.m wydanie przywilejów 
Ra korzyść żydów)",- jos-t niszczenie albo rabo
wanie wszelkich zbi-o-rów literatury  i -sztuki 
wszoll-ródi zakiadow u-uukowy-c.h.

Emilią jcis-t- w Eimopie wan- zaiwska bibliote
ka  ̂ nairodowa. za wiara jąc-a p rzesdo  200.600 t-o- 
inów, i liczne rzadliic rękopisy — zwlas-ze-za z 
załaresu b ter itu-ry słowiańskiej. Zbiór ton jest 
przeznam w iy na wywiezienie do Pete-usburga. 

<M.n-o.śny n.zkaz carski brzmi jak następuje: 
•‘Yzi-ab generalny I. < . M. 1 Ytoriśbu-rg, 5 iu- 

tego 1832. L. 394. Do 'kroi. 1. i-mieśtn.ika gene
rała fildma.rszałka, iksięc-ia. warszaw skiego lir. 
‘Paszkiewicza Erywań:.'kiego. —  Cef&arz, o-trzy- 
nuiiwSfey pismo- W aszej Swiat-l-o-ści d'o sekretarza 
stanu, .luinist-ra hr. C rahowdiicgo, w sprawie 
z.a trzy ma uia części należącego do niego księgo- 
-łu-oru juzy warszawskiej hibli-o-tece- .uniwersy- 
eckiej, rozkazał mi zawiadomić waiszą Eksce- 

lencyę, że zezwala, ażeby wszystkie książ
k i z zakresu medycyny* loolo-gii i astrono- 
bh* pozostały w War&za wie. Co się iz-aś tyczy 
prawniczych dzieł i innych z tei hihliiotoki. to

J . Cesarska^ Mość rozkaizał, z uwagi, żc wy
dział ton nie m-eże być pozostawiony 'przy ivar- 
Yzawskim uniwersytecie na -d-awnycli zasadach, 
aby wszystkie te dziola przesłane był}1 do Pe
tersburga, zgodn ie-z  wydanym dawniiej naj
wyższym r-ozkazem. Komunikując W.uszęj Ksią
żęcej Mości tę najwyższą wolę, mam boinor je
szcze zaaw ażyer żei J. Ces. Mość zarządza, aby 
opłata długów, ciążących na warszawskiej pu
blicznej bibliotece w sumie 51.000 zip., oraz te 
k tóre ciążą nia ik-olckcyr medali, :W sumie
150.000 zip., z .JocIkwI6w KrólesLv-a były po
kryte, z tem liadmionieniem, że wszystkie t.e 
przedmioty -mocą prawa wojennego należą dc 
RoRyi, gdyż ayojska .ro-syjskie jsiłą 'oręża W ar-j 
s-zawę -zdobyły. —  Podpis-ano gemerał ad jutant 
C z c r n i s z c w.

W-skutek tego ukazu praybyli irosyjs-cy ko-j 
mi-sitrze do 'Warszawy, sporządzili inw entarz' 
■biblioteki, zarządzili przygotowania dio zapar
kow ania -książek, a przejęcie tego zbioru je s t ’ 
już na ukończeniu. Rtra-ta tegoż jest- dla Pola-j 
ilców leni dotkliwszą, że po tylu spustoszeniach ■ 
i rabunkach, jakich narócl hy-ł świadkiem, byt 
bo -ostatni księgozbiór. Po- ówczesnych rabun- 
•k.ich dzieł kiilt.uiy, ii-ratowa-iio jeetzcec wielo 
ksiąg i rękopisów w klasztorach i z tych to 
kosztownych pozęstalo-ści pow stała w prze
ważnej części biblioteka uniwersytecka-. Już 30 
kwietnia otrzymali rosyjscy konntsar-zc z pol
skich kas 60.000 zip. na- pokrycie- kow.tow 
t-nm,sportu. Rabunek ten  .napełnia, nieopisanym 
holem, przedewszystkiem św iat tutejszych uczo
nych i profesorów uniwersytetu, k tórzy  pozba
wieni swych ponsyj, musieli bye, inadt-o św iadka
mi zarówno dila siebie jak i dla kraju niepoweto
wanej s tra ty  jedynych przedmiotów, w których 
mogli znaleźć pociechę. _ Obok tak  simutnych 
zdarzeń zdarzały .się iniekiedy i komiczno sceny, 
do- których ątowód dawała ignorancja p  głupo
ta wyższych klas społeczeństwa -rosyjiskieg-o.

W listopadzie 1831 roku, a więc jeszcze 
przed rabunkiem biblioteki uniwersyteckiej, 
postanowili Paszkiewicz i w. k s . . Michał zwie

dzie ją. W tym  celu rozkazano wszystkim pro
testu cm uniw ersytetu i urzędnikom biblioteki ’ 
.stawić się tamże. FelJmarsz iłek przybył w 
świetnym orszaku generałów, oficerów, Koza
ków, Czerldesów, Baszkirów i Kabardyriców. 
Na schodach oczekiwali nań gon. Rautl-rstrauch 
i dyrektor liceum Lindo W pierwsz- j sali, w. 
której adjunkoi biblioteki oczekiwali zgroma
dzoną powiedział mu genera* R autenstrauch: 
t.e sont las -udjOints dc.._. Feldm arszałek przc- 
n ra ł  mu, i, w przekonaniu, że tio są, prolesw o- 
wie, odezwał się do nich:

— Mcsaeurs, vous etes ia ea-use de tous les 
ma.l.hcurs qui ont accable le pay¥, vous n’avcz 
pas su tenir la jeunesse en ordre ot subordina- 
tio-n; toute la recponsabilite du mał qui a cu iieu 
retom bera sur w trs.

To qui pro quo i kiepska wwonow i francuska 
były dosyć kdmiczno — ale -nikt nie odważył 
się roześiniiać. Feldmarszałek zwiedził następ
nie bibliotekę z kapeluszem na głowie, pomimo 
że wszyscy obecni z w yjątkiem  w. księcia Mi
chała byli z odkrytemi głowami. Po oliwili wziął 
jednego z ezcrkicskich oficerów za rękę, pod
prowadził go przed w. ks. Michała i ode,- 
zwał sic-:

—  N’est-ce pas, Mcosieur, cet ofieier la soraU 
trós a ni po nr un professeur dc lhuryc-rsitó de 
5rarsOvie?

— Cni — oni, odpowiedział brat cesarski.
Wówczas zwrócił się feldmarszałek do Czer-

Idcisa, uderzył go po ramiomu i zawołał don po 
rosyjsku:

— Słuchaj, masz zostać profesorem uniwer
sytetu.

—  Shśszajus, wasza św ietlost’ — odpowie- 
dziol^^ztywny oficer, trzymają-c} w jednej ręce 
szablę, w drugiej batog.

Tmi żart feldmarszałka wycisnął n a  ustach o- 
bei nycłi Polaków uśmiech politowania.

Zbiory numizmatyczne i zbiór sztychów w 
Warszawie doznały tego samego losu, co i bi
blioteka. Zostały -one w dniu 4 m aja o godzinie

4 rano w- wKlkim pospiechu i potajemnie od 1 
słane do Petersburga. Pierwszy z nich składał 
się przeważnie z darów patryotycznyeb i był 
jedynym w Eurnpic odnośnie d-o polskich i sło
wiańskich medalów, drugi był niegdyś własno
ścią króla Stanisław a Augusta, tefórs go ofia
rował jako dar d l a  n a r o d u .  Odnośr.} list 
króla pokazano cesarzowi Mikołajowi, prosząc 
go, aby zbiory tc pozostawił w Polsce. Odpo
wiedział on, że zbiór ten przeniesiony vlo Peters
burga- również służyć może narodowi, gxlj ż o- 
bec.nie ro sjjsk i i polski naród -stanowią całość.

Ofiarą zacnlanności carsktój padło również 
Towarzystwo przyjaciół nauk w W arszawie, 
którego Siatuty potwmrózili niegdyś królowie 
pruski i saski, oraz cesarz Aleksander. Towa 
rzystwo to posiadało piękny pałac, bogatą bi 
blio-tekę, ga-binot archeologiezny * zbiory sztuki. 
W szystkie te rzeczy pow stały z darów prywa
tnych. Car p-os-anowil Towarzystwo rozuią..ać, 
a własność tegoż zagrabić. Członkowie Towa
rzystwa, usiłując ratow ać zbiory, przedstaw ię, 
żę są one własnością pryw atną, która na mocy 
układu kapd.ulażyi W arszawy miała - być usza
nowaną itódnioduiTo Hft&ió. że i owarżystws w 
okresie rewolueąi nie za wie i io w liiezem. oraz 
że nadto ogłoszoną zoMala ajnnesiya. Na to 
przedstawienie odpowiedział Mikołaj w sposób 
następujący.

Sztab gen. I. C M. w Petersburgu. Do Cos. 
Namiestnika. Dnia 6 kwietnia- 1832. N. luO-1, 
Jego Ces. Mość racz,ył mi rozkazać odpowie
dzieć Waszej św iatłości n a  pismo jego z d. 26 
Maroa Nr. 3167, do m inistra sekretarza hr. Gra
bowskiego wraz z przedstawieniem  gen. lejte- 
nanta R autenstraueha w sprawie pozostawienia 
warszawskiemu Tow. przyjaciół nauk  jego bi
blioteki co następuje: Jegm Ces. Mość nio może 
ze swej strony uznać przedstawionych w  wy- 
mienione-m piśmie powodów jak  uzasadironych 
a zwłaszcza twierdzenia, że Towarzystwo w o- 
kresie rządów rewolucyjnych w Polsce pozosta
ło wiernem swojeiriu powołaniu i zajmowało się

tylko badaniami naukowemi i doskonaleniem II 
tera tury , gdyż główni członkowie tego Towa- 
rz>stwa ks. Ada-m Czartoryski i znany Niemce
wicz był' pierwszc-mi czynnemi osobistościami, 
które wzięły czynny udział w nieszczęsnym 
przewrocie a bezwątpiem a znalazło się i wielu 
innych jeszcze członków Towar/.ystwa, klor/.\ 
J. Ces. Mości nie są znani. W tein przekonaniu 
rac-zyl Najjaśniejsze Pan uznać, że nie jest 
wskazanom, aby warszawskie Tow. przyjaciół 
nauk uważać nadal za istniejące. Ponieważ zaś 
ponadto w przedstawieniu generała R aut en-
draneba znajduje się* uwaga, że bildiofekn tc- 
go Townrzy twa składa się z dzu.ł darowanych 
przez osoby pryw atne, ;r te  osoby wyobrażają 
sobie, że mają p ran o  żądać zwrotu darowanych 
prze,1, isiebic. rzeczy, na wypadek, gdyby Towa
rzystwo było rozwi.ętzane, zezwala Jego Cc-s. 
Mość. abvś 1’nn przedstawił imi iis-ię t oh osób, 
które z tem zastrzeżonicin dary swe poczyniły, 
celem osądzenia o ile mo-żiia życzenie to uwzglę
dnić. Podobało się również J. Ces. Mości zarzą- 

jdzić. abyś IV ks. Mość /akom unikował dokład
ne dane o domu i kapdaL oh Tuwarzysfwa z 
nadmienieniem n a  iakiej pod.-ta wio i przez ko
go uczmiiOiio 7o,sauiy d.au} i zapisy na rzec/. To- 
ivarzyst.wa. jak ie  są długi Towarzystwa i jaki- 
by można zrobili użytek z domu. Podpisano: 

i Cen. lejtna.nt. C z o r u y s z c w.
Później udziełmio poz.wolenia, aby książki te- 

ologic7.ne i a s t r o n o m i c z n e  z tej -biblioteki po
zostały w Warszawie.

Wiole ónob wobec tegio zażądało zw r-te 
swych darów uczynionych Towarzystwu nau
kowemu. W sayscy czekają z ciekawością czy 
żŁifiownw zbiór ksisjg liczący kilka tysięcy to
mów, ofiarowany przez księżnę Sapiożynę, k tó 
ra z powodu wieku podeszłego i pici nic miała 
udziału w rew olucji, ale nieszczęściem d b  rie 
bip jest żoną księcia Adama Ozu-rLorysk.u*go>: 
będzie jej zwrócony*

.. ..........
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wdania hr Thuna tnegty pewnej ewo-luo-yi. To je
dnak ezyniło go znowu ..■podejrzanym* dla 
Niemców.

Afccya hr Thuna celem doprowadzenia do u- 
gody miedzy Niemcami a Czechami nie usta wa
ła, lecz celu swego nie osiągnęła. Przyszło wre- 
szeie do  zawieszenia autonomii czeskiej, do 
rozwiązania Sejmu czeskiego 17 lipca 1913 r. 
i do zaprow adzenia w k ra ju  rządów  komisy i 
państwowej z hr. Schowkomem na czcie Dal
sze usiłowania hr. Tlmna i hr. Stiirgkha w ce-- 
lu nawiązania rokowań ugodowych między

iem ochrony budowli od dalszego zniszczenia, mia
nowicie uskutecznione będzie pokrycie częściowe 
eliebnu blachą, wszystkie otwory okienne zostaną 
zaszalowane, eelem ochrony wieży od zawilgoce
nia w porze zimowej, wreszcie wzmocnione rjęuzie 
obecne rusztowanie na chełmle wieży potrzebne w 
przyszłości do dalszych niezbędnych robót na 
szczycie tej wieży,

Kursa literackie (ulica św. Anny U. 2). Jutrzejszy 
wykład dra H o r o d y s k i e g o  pod tytułem. »Fi- 
lozofia polskiego idealizmu w XIX wieku*, rozpo
cznie cykl wykładów z dziedziny wiedzy i sztuki,

Ldwarl Wroncki, Józef Żełilsławsiki, Jar ks. Masa’-

Niemcami i Czechami również spełzły na n i-!na które szersza publiczność uczęszczać może za
izem — rozwiązaniu zadania hr. Thuna jako 
* ugodowego* namiestnika Czech stanął zresztą 
na przeszkodzie wybuch wojny światowej. Dnia

opłatą 1 K. Wykłady te, do których uproszono sze
reg wybitnych prelegentów, będą się odbywały 
btale w niedziele o godzinie 11 przed południem.

13 m arca 1915 r. hr. Thun ustąpił ze swego Dzisiejszy wykład z historyi sztuki rozpocznie się 
stanow iska, nagrodzony przez cesarza za swoje punktualnie o godzinie 6 wieczorem ze względu 
zasługi dziedzicznym tytułem  książęcym. Z e |na  wcześniejsze rozpoczynanie przedstawień tea- 
strony społeczeństw a czeskiego otrzym ał teraz iralnych.
już książę Thun liczne dow rdy sympatyi. Alię- Legionista redivivus«. Legionista pierwszej bry 
dzy innemi m iasto P raga z przedmieściami ob- fcady pierwszego pułku, sekcyjny Roman K w i a t -  
■darzyła go tytułem  obywatela honorowego. o w s k i, o którego śmierci podaliśmy wiadomość 
Zresztą nie szczędzili mu dowodów uznania i , za »Gazetą Poranną*, donosi nam, że ż y j e i j e s t

z d r ó w. Życzymy mu, aby pomyłka ta  stała się 
pomyślną wróżbą dla dalszych jego losów.

W kościele ewangelickim odbędzie się jutro o 
godz. 10 mini. 30 rano nabożeństwo uroczyste na 
pamiątkę uzyskania tegoż kościoła przez zbór 
ewangelicki przed stu laty. jako da.ru Wolnego m. 
Krakowa. Wieczorom o godz. 5 wygłosi ks. M i
c h e j d a  W szkole ewan gelickitj odczyt o dziele 
reformatorów w języku luciiiiocktrn, o godz. 6 od
czyt w języku polskim z dziejów ewangelickiego 
zboru krakowskiego.

& f e r a j n .
Biura Komitetów Wydziałów Rad powlatowycl

dla spraw ewakuacyjnych we Lwowie przeniesio
ne izostaly do gmachu Wydziału krajowego (wej
ście od uh KośckHzki 9. parter ma prawo).

Najkrótsze połączenie I wowa z Warszawą. Dy- 
Tekey a kolei jui listwo wy cli we Lwowie zwraca u- 
wagę na nowe, bardzo konzystne połączenie kole
jowe między Lwowem a Warszawą, dotychczas ma
ło przez podróżnych wykoraystane. Połączenie to, 
skracając odległość w stosunku do poorózy przez 
Kraków, Szczakowę o 255 kim., wprowadzone zo
s tań  pociągami, kursującymi ze Lwowa przez Beł
żec—Rejow iee—Lublin—Dęblin.

Pociągi te kursują następująco: Lwów odjazd 
5.00 pa polud/uiu. Rejowiec przyjaizd 2‘45 w nocy. 

staje się koniecznością w interesie oclircny naj- Rejowiec odjazd 3'3& w nocy. Lublin przyjazd 4'5U 
żj wolniejszych potrzeb łudnoeci, lstinaojące przepi- ■ w nocy, Lublin odjaizd ’5‘05 w nocy Dęblin przy- 
*y uManawiajs surowe kary na tych, którzy, wy- jazd 6*34 rano. Dęblin odjazd 7‘05 tamo. Warszawa1 
lwrzystując mutewycatjne obecne stossioiki, ciągną przyjaizd 1(V4Ó przed pot. — Z Rejowca do Dębłi- 
ze sprzedaży artykułów niezbędnych do utrzymania na wóz sypialny.
nadmierne zyski; lecz, aiby sTasowani» ty oh przepi- Pociąg powrotny kursuje. Warszawa odjazd 9*45 
sów mugło położyć skuteczną tamę szerzeniu się rano, Dęblin przyjazd 1‘20 popoh, Dchlir, odjazd 
lega wyzysku, potrzeba, aby sama ludność dono- 1‘32 po poł., Lublin przyjazd 3‘07 po poh, Lublin 
siła powolanj hi władzom o uprawianej lkMuwie ży- odjazd 3‘22 po poł.. Rejowiec przyjazd 4 37 po 
wności. poi., Rejowiec 'Odjawt 6‘2G po p o i. Lwów przyjazd

Niestety mieszkańcy n«i:asta nie 'Oceniają nale- 4*40 Tano. —  Z Dębiona do Rejowca wóz restaurn
życie doniosłości wapółdiziała-nia w tępieniu tego oyjny.
9zkodmctwa społecznego, jakiem jest bogacenie się Odległość między Lwowem a Warszawą przez 
jednostek przez uprawianie wyzysku i lichwy ko- Bełżec—Rejowiec wynosi 454 kim. 
eztern ugćnt i tylko w .-rzadkich wypaidJvach infor- Przemyśl, 3 listopada. (Zaduszki. — Nabożeń- 
mują władze o podbijaniu cen. Skutkiem tego wie- stwo żałobne za dusze poległych legionistów), 
lu przestępców cieszy się hetZkanwmiią i znajduje W dzień Zaduszny spieszyły tłumy publiczności 
zachętę do dalszego uprawiania karygodni go pro- na główny cmentarz. Publiczność zastosowała się 
eederu do przepisów i zaniechała oświetlania grobów. Tyl-

Zwracają/ przeto uwagę na skutecińmoeć współ- ko liczne kwiaty i wieńce składano na grobach, 
działami i ludności w wailce <l lichwą żywnościową rozłupywano też nader licznie nalepki z napisem:

szacunku także jego przeciwnicy polityczni.

K r o n i k a .
K.aKćw, 4 listopada.

Odbudowa kraju. W najbliższym czasie, bo je
szcze z końcem tego miesiąca, założoną zostanie w 
Krakowie ula odbudowy kraju inslytucya budo
wlana „Krajowe Towarzystwo budowlane w Kra- 
kowie‘!, Spółka z ogr. odp., składająca się jako z 
udziałów z kilkudziesięciu wybitnych techników i 
przemysłowców. Zakład ten powstaje z inieyatywy 
i przy silnym finansowym współudziale Gentr. Kra
jowego Towarzystwa Budowlanego we Lwowie, w 
skład którego wchodzą pierwsze in&tytucye finan
sowe kraju, jak Bank krajowy. Bank przemysło
wy, Bank hipoteczny i t. p.

Współdziałanie ludności w walce z drożyzną. •— 
Magistrat krakowski ogłosił dzisiaj oderwę nastę- 
pająeą:

Przekraczanie maksymalnych cetn artykułów nie
zbędnego zapotrzebowania i  tajemne gromadzenie 
zapasów tych artykułów w celach spekulacyjnych 
te strony nie uczciwy cli handlarzy i pośredników 
przybrało w ostatnich czasach w Krakowie znaczne 
rozmiary. Bezwzględne Ewalozank tych nadużyć

aki, Władysław kapałowski, Henryk Samborski 
Alu ton i Suchocki Do komisja rewizyjnej weterani 
pp.: Konstanty Sęł.owski, Aleksander Mairyański, 
Ignacy Dubowik, Stanisław Rybicki : Leon Hertz.

Po wyborach, na wniosek weterana, członka za 
rządu, Jana ks Masalskiegc■, wybrano jednomy^łnie 
na członków honorowych: weterana Augusta Krę
ćki eg a za skrzętne zbueranu/ ofiar i opiekowanie się 
SyLeryjozykam; pnzeiŁ lat 16, do dnia- dzisiejszego, 
oraz weterana WłoJizimienzŁ ks Śwriatapołk-Czort- 
wertyńskiego za nadswłanie stałych, .(znaczniejszych 
ofiar de kasy Syfoeryjw./kuw, od lat kiłkiwiastu. a 
uakżo zi usilne starania u w rad z rosyjskich o pa- 
zyskanie* pozwolenia na założenie jawnego Stowa- 
rzysaeii’ weteranów w celach eaniopomocy i za- 
legalizow ania ustawy. Starania te jednakże spełzły 
na niczein, gdyż ostaceoznie senai zaopiniował., że 
powstańcyą jako tacy, są nń-prawomyślni i w żadne 
stowarzyszenia, w odach wzajemnego popierania 
siebie, wiązać edę nie mogą.

Następnie na Eeforaniu jionusEony był projekt 
znaczka, dla weteranów, na wzór takich odznak, 
przyjętych przeć Stow, weteranów i863/4 r. w Kra
kowie, Poznaniu : Lut,li ni", oraz rozważam była 
kwesty a stałej siediziby.

W komisja .kwalifikacyjnej zapisało się d-otych- 
eizas do Stow. wcajemnej pomocy weteranów 
1863/4 r. 178 kandydatów, w tej liczbie 134 kom ; 
pletnie ubogich, którzy potrzebują pomocy. Korni-1 
sya nie (zdążyła jyśzcze sprawdzić wscystkidi kwa : 
lifikacyi. które muszą -być przeprawa laone z całą 
ścisłością, na co potrzeba, pewnego erzasu. Przedsta
wia to pewne utrudnienie, nułbowiem do Swwarzy- 
szenia ca,pisują ®ię nietylko tacy, którzy byli ska
zani na ieportacyę do dężikiJich robóu na osiedlenie, 
,,w solda,t.y“ z pozbawieniem praw, dc not aresztan- 
■ekich itp., lecz i tacy. którzy uniknęli kary przed 
laty ipięóizaesięmi kilku.

Zebranie wganiizaicyjne odbyło się staraniom za
łożycieli, ktćrymi są W ładaimiens ko. Gzertwci ty ń- 
ski, Angusrt Kręćki i Jan ks. Masalski.

Dziesięciolecie Teatru Alaiego w Filharmonii w 
Warszawie. W dniu 3 b. m. ujłłynęlo lat dziesięć 
od daty uroczystego otwarcia Teatru Małego w 
Filharmonii pod dyrekcyą niezapomnianego po- 
wieściopisarza, dramaturga i poety Mar ja,na G a- 
w a l e  w ie  za. Sezon otwarto trjąrtykien? scenicz
nym J. Zuiawskiegc »Gra«. Od tej porjT najpierw 
przez trzyletni okres czasu ś. p. G a w a 1 e w i c z 
oostarezał Warszawie wyboru twórczości naszej 
i obcej, potem w roku 1909 odstąpił Teatr Mały 
znakomitemu komedyopisarzowi Kazimierzowi Z a- 
l e w s k i e m u ,  który kierował ta placówką arty
styczną, pierwssym polskim teatrem prywatnym 
w Warszawie, przez przeciąg pięcioletni.

Od chwili wybuchu wojny prowadzi Teatr Mały 
zrzesznie artystów tegoż teatru.

W okresie dziesięcioletnim Teatr Mały stal zaw
sze na stanowisku artystycznem, krzewił kult dla 
sztuki wśród publiczności i artystów, był wjrcho-
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den wagon ulegf rozbiciu i sześć osób odniosło cięż
kie obrażenia; podobno dwie osoby zmarły wsku
tek odniesif)nych ran. Przyczyna za er żerna na razie 
nie jest znana.

Z Litwy. (Zarząd cywilny Grodna przeniesiony 
do Białegostoku). Pisma niemieckie donoszą: Ad- 
ministraeya Grodna została wskutek zarządzenia 
naczelnego wodza na wschodzie z dniem 1 listopa
da rozwiązana, a teren administracyjny połączony 
w jedną całość z admiuistracyą etapową w Bia
łymstoku. Siedzibą administracyi jest Białystok.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 4 listopada: »Śluby panieńskie* 
Al. hr. Fredry.

W niedzielę, dnia 5 b m po południu: »Kre-

tworzące siły  chcą rozfnoeząć odbudowę. CWd 
tchnienie oczekiwania, że  m ają nastąpić rc-z-« 
strzygnięcia, któnych już nie .powinno 'się .odra
czać, To może najbliższym tygodniom nadać 
szczególną doniosłośćx.

---------------- o----------------

Aprowizaoya w ^f&mczeoh,
(Tek c. k. Biure koresp.)

Berlin, 4 listopada.
Przy omawianiu sprawozdania komusyi W 

kw-estyi żywnościowej, prezydent wojennego u- 
.rzędu żywnościowego, po przedstawieniu całej 
kwustyi żywnościowej, a.pelował do całej lud
ności, aby orzy weŁjstkich ^katgach no niedo
magania., których nie da sie uniknąć, brała, podjwniacy*, komedya M. Bałuckiego; wieczorem: »Ślu 

by panieńskie* Al. hr. Fredry; (występ gościnny uw agę poważne czasy, wreszcie ośw iadczył iral 
■ ■ ■ - podstawie suuniennego zbadania ogólnego po

łożenia, że niemi żackiego niebezpieczeństwa, 
byśmy nie mogli przetrzym ać do najbliższych 

W sobotę, dnia 4 listopada:: (przedstawienie dla żniw w jesieni r. 1917. Na porządku dziennym
jutrzejszego posiedzenia znajduje się wniosek 
o odroczenie parlam entu.

p. Jerzego Leszczjmskiego).
Repertoar miejskiego teat-u luaowego.

młodzieży szkolnej o godzinie 3 po południu): »Ma- 
rya Stuart*; wńecz.: »Domek trzech dziewcząt*.

W niedzielę, dnia 5 listopada po południu: »Dwaj 
malcy*; wieczorem: »Dziady«.

waweą całego szeregu dzisiaj wybitnych jednostek 
aktorskich. Z pośród artystów, którzy brali udział 
w pierwszych przedstawieniach na scenie Teatru 
Małego, pozostali wierni po dzień dzisiejszy tylko 
czterej: Karol Ceremużjński. Aleksander Hubert, 
Maryan Kiernicki i Władysław Neubelt. Inn yeti 
oglądają dzisiaj wszystkie sceny polskie.

Ze śląska. (Pierwsza gmina skomasowana. — 
Nowa szkoła niemiecka) W niedzielę 29 paźdder 
ni.lia małs gmina Baconowi-ce przy Jabłonkowie

i zaznaczając, że takie współdziałanie jest patryc- »Wieczne odpoczywanie racz im dać Daniel*, sprze- nioozrswr* tink drant-i t: imaswcyt gnm-
tywznym ob< w lązkiegii każttetgo obywatela — magi- dawane przy stolikach przez panie z Ligi kobiet. 
srrat wakmek zarzą/izmią komendy twierdzy w Publiczność zwiedzała również tlunmie nowe cmen- 
Krakowie a. dnia 11 paździeirniika br., zwraca się tarze wojskowe, które poświęcono w dniu Wszyst- 
i  usiinern w e z w a n i e m  d o  m i e s z k a ń c ó w  kich Świętych. Po raz pierwszy ujrzeli mieszkańcy 
miasta Krakowa aiby zairówno we własnym jak i naszego grodu wspaniale cmentarze wojskowe, — 
publicznym interesie bezwzględnie d o n o s i l i  Przybyło rouniez wiele rodzin poległych żołnierzy 
m a g i s t r a t o w i  l u b  m i e j s c o w y m  s ą d o m  węgierskich by odwiedzić groby najdroższych, 
o każut m nawet .usiłujanem przekrocEar'u ceu mu W Przemyślu bowiem spoczywa wiele żołnierzy wę- 
k->nmlnycli lub pobieraniu wygórowanych cen tar- gierskich, którzy polegli wobronie twierdzy, 
gewych, jak rowie'.A t.pe kul aoyjnem gramadzeniai W piątek, dnia 3 b. m., odbyło się staranieni 
towarów', a to w celo p-, ciągrdęcia wdnnycb do -xl- miejscowej stacyi zbornej Legionów polskich i Ligi 
powii uz:aino9C' karnej. kobiet w kościele katedralny ni nabożeństwo żało-

Doniesienia ustne kiL pdsoniiun w tych .-prawa/ h bne za dusze jKuegłjeli w obecnej wojnie legioni- 
jtrzyjmuje Hydria! FHb nagietrabu (oflicyny J p.j stów polskich. Na nabożeństwie liyK obecna wszy- 
irarz konufeiLiyat targowy. j,cy legioniści, przebywający w Trzemyślu, kornen-

Restauracya Barbakanu i wieży ratuszowej. Jak dant stacyi zbornej Legionów polskich nadpomcz 
J ż donieśliśmy, budownictwo miejskie wT swoim nik D o s t a J, oraz przedstawiciele miejscowych 
crasie rozpoczęło restauracyę częściową Barbaka- władz, 
ou przy bramie Floryańskiej. Dotąd wzmocniono 
już sześć wieżyczek na samym Rondlu, a restaura
c ja  wieżyczki Siódmej, ostatniej, będzie niebawem
gotową. Większych zresztą prac ze względu na Wtorkowa ^Gazeta Polska* donosM, że

Z Kr&sstwa Pcfskiego.
General gubernator Kuk w Dąbrowie Górniczej.

;cnerał-gu-

tów. Pierwsza to gmina, która dobrowoinie zgo
dziła aę na nowy ■podział gruntón chlopsliieh. 
Stara ma.pa Boconowie wygląciala pokratkowana 
na wszystkie i n ożliwc sp'oeob j . Nie>ktorzy go-poduizc 
tnieli grunt rozidziolony na tiO, 60 lub więcej uawet. 
parceli, położonych w różnych strona, h gminy Te
raz każdy ma w jednym lwb w dwóch kawalloac.h 
swój grunl z wygodnym i niezapimi czaJnym doja
zdem. Powstają nowe drogi, robione przez żołnie
rzy. Togo roku w jesi*™ już każdy rolnił na no
wym gruncie rozipuczął pTaoe.

Dnia 24 pażdzieroika w Mowl îoh przy Jabłonko
wie otworzona została prywatna niemiecka szikoła 
ludowa. Dmieszczoiia ona została w barakach zbu
dowanych przc-z kolej koszyciko-bogaimińską z 0ka- 
zyi budowy dmgiego tunelu. óapic;ulo się do niej 
około 120 dzieci, tak. że nauka rozipocznie się zaraz 
w dwu klasach. Z bardzo małynii wyjątkam- dzie
ci zapisane są polskie, *ynowie i córki kolejarzy' 
kolei koszycku-bogumińsKitj. Nauczyciel i nanezy- 
cieika nic umieją po pofeku Największe zasługi ci

oto powstania tej szkoły położyli miejscowi urzę-
?{:óźnioną porę przeprowadzać budownictwo miej- bernaior K u k bawi w Dąbrowie Górniczej. General; ds-iey kolejowi M ii 11 e r  r B 1 a  ż e j. Dyickcya ko
skie nie będzie. Należy tylko zauważyć, że zawiigo- lf, 
ceiiio dolnych części Barbakanu, które tylko znacz
nym kosztem może być usunięte, rozszerza się co
raz dalej i wymaga najrychlejszej sanacji.

Roboty, jakie miały być wykonane przy bramie 
Floryańskiej, z konieczności dla braku robotników 
i spóźnionej poiy zostaną rozpoczęte dopiero wcze
sną wiosną.

IV najbliższym tygodniu wykonane -.zostaną na 
wieży ratuszowej drobne roboty adaptacyjne, ee-

ubernatora w itała Rada miejska. General K u k  
zwiedzał szkoły, ochronki, kopalnie, komitet ratun
kowy i inne instytucje.

Stow. weteranów 1862 roku w Warszawie. IV d. 
1 bili. odhj ic się w W auwzawie w Resursie objwa 
telskiej zebrami CTgaarózaiej-jue członków Stow. we
teranów 7 r. 1863/4. Przybyło 41 ucizestmików. O- 
bradoen przewodmuzył mee. AłeksaiiiideT Kraushar. 
Do zauządu zosutli wybrani .votcram pp.: Augus.

lei k-osrzj^o-boguminsluej w Cieszynie.- również 
spia/wę tę popierała, osobliwie sam dyrektor dr 
I  s liiggfrey. Fundusz na budowę szkoły wynosi 
już 30.000 K dzięki poparciu niem. MSehulvereinu“ 
i „NordŁiarku".

Zderzenie pociągów. W tych uniach nastąpiło w 
Karwinie zderzenie się pociągów: pospiesznego,
idącego od Cieszyna, z pociągiem, idącym od Bo- 
gumina. Podróżni pociągu pospiesznego wyszli bez

Kręćki. Aleksander Krau&har, Ksawery Woyno, szwanku, lecz z pociągu, idącego od Bogumina, je-

Karty na suknię i bidjznę 
w WiemczeŁh.

Ilandel towarami -tkackimi doznał od 1 listopa- 
da w Niemczech nowych ograniczeń. Już poprze
dniej zimiy nałożono na zakupujących pewne ma- 
terye i suknie obowiązek wykazywania się odpo- 
wiedniemi kartami, potwierdzająeemi konieczność 
tego zal*upsia. Obowiązek ten rozszerzono potem 
w lip ou. a teraz po sporządzeniu nowego spisu za
pasów rozszerzono go niemal na wszystkie sztuld 
zwierzchniego odzienia, na bieliznę i na materye 
potrzeimo do tych wyrobów.

Dotychczas odzienie droższe było wolne od tych 
ograniczeń, tak, że wytworniejsze krawiectwo i 
lionfekcya zbytkowna nie doznały w Niemczech 
uszczerbku. Takzo delikatniejszą bieliznę można 
było otrzymać bez karty. Teraz to wszystko usta
ło. T jiko materye jedwabne, t. zw. rzadkie tkaniny, 
nnuterj'e koronkowe i t. d są jeszcze ■wyjęte z pod 
obowiązku karty. Zresztą każdy mężczyzna, któ 
ry sobie zec-hee sprawić ubiór, każda dama, która 
eńce sobie dać zrobić suknię, potrzebuje karty 
(Beziigssehean). Bez tej karty nie można kupić ani 
koszuli, ani pończochy, tylko kołnierzyk i mam- 
szety c i^zą się jeszcze swobodą.

Ponieważ nikt nic może udowodnić niezbędnej 
konieczności sprawiania sobie sukni zbytkownych 
nowe rozporządzenie byłoby zbyt dotkliwem dla 
krawieckiego przemyciu i pozbawiłoby tysiące- lu
dzi liro .< o w do życia. Ułatwiona tedy nieco nabj'- 
wasnie karty, to jest raczej legitymacyi na suknie, 
w ten sposob, że wydaje się taką kartę bez bada
nia konieczności, aie równocześnie nabywca karty 
musi do końea roku 1917 oddać dawne, znoszone, 
chociaż jeszcze użytocizne odzienie, mia-nowicie 
mężczyźni dwa garnitury panie trzy, oraz odpo- 
wi-edłiią iiość płaszczów, szlafroków i t. d. Posta-’ 
nowioKre to dotyczy jednak tylik-o tych wypadków, 
w ktcrych się za nowa odzież ra? płacie szczegół 
nie n  ysonie ceny, n. p. za, garnhur męski -praeszio 
150 rak, za nową yuknię damską przeszłe 160 mk 
i t. d. Oddawana ody.ież ma posłużyć na użytek 
lun ilości innu j zaan-ożmo.j

  .... m si

Telegramy z ostatniej chwil*.
Sprawa polska 3 Rosya

(Tel. w l. „N ow ej R efo rm y ”).

Monacniurr 4 Msiwpada.
Peteff-sbuńsk? ko-respo-ndeint rSunday-Tiiimes* 

omawiając ispraiwę poktoju, propagow aną przez 
prasę, będącą n-a usługach r o s y js k ie j  m inistra 
spraw  wewnętrznych, P r  o-to  p o p  o  w  a-, o- 
świadczą: ..

Kola polityczne w Rosyi mają obecnie jednę 
troskę, a miuaiowicie przyszłość Polski,

. Pcfożenb w Polsce.
Berlin, 4 listopada.

Pod tytułem »Die Lage in Polem* przynosi 
»Berliner Tagebiatt« pod daitą 1 bim. telegiram •/ 
VCiednia, k tó ry  poda-je znane szczegóły o sa- 
m w ządzie m iast austrvackiej okupacyi Króle
stwa Polskiego, a rozpoezj^na- się następującą 
uwagą:

»Czasy są pełne ruchu połiityciznego. Kwe- 
stye, będące w związku z wojną, m e mogą 
dójść do spaczynku. Gdy jeszcze trw ają walki, 
zanim nadejdzie oswobodząjąea chw ila .pokoju,

W © |  n a .
iBfTsim zawarcia pokoju.

(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 4  listopada. 
»N. W. Tagbląfct* donosi z  Berlina:
W eale wiadomości z  Malmoe, -podanej przez 

»Bea'Jincr Lakal-Araze-iger*, pjcdno:szą i-Nowo- 
isti«, że po rozstrzygnięciu kompanii rumuńskiej 
nadejdzie psychologiczna chwila do wdrożenia 
skuteczne! akcyi wokojowej.

Ogól rosyjski sądzi, że tylko przeciągające 
się działania wojenne na Ba łkanie są  przeszko
dą  Jo zawarcia pokoju.

Cbradzsnfe EKaierlnl 
przez armie Uenitelssa.

(TeL c. k B iu ra  k o resp .)

Londyn, 4 listopada.
-''Daily Clrronicle* w  sprawozdaniu z Aten 

a dnia 1 hm. o  obsadzeniu Ekatecini donosi; 
W skutek polity-canegc sporu 'zabity został po
rucznik K e r t s u l i s .  ipoczena 600 'żołnierzy 
armii obrony narodowej rnszyłu n a  miacto. — 
Oddział ten no krótkiej walce z greckicnii woj
skami rządowemi opanował most Alfaanon, ob
sadzi. wieś Colindro < wkroczył bez naipotkaria 
oporu no Ekaterinl. W edług .późniejszego do-< 
niesienia, wo^s/ka, k tó re  za ję ły  mmato., liczyły 
5U0 żołnierzy. Zanim jeszcze -nadeszłj wojska 
narodowe, garnizon uciekł, po-zostawiaijąc cały 
m ateryał. iłmerzy armii nanoduiwej przyjęło 
miasto z wielką radością.

W edług doniesień z  Salonik, a m ia  narodo
wa liczy teraz 30.000 liKizi, z caego 17.0()0 eat* 
fcowicie wyekwipowanych, stoi już w polu.

Lund im, 4 listopada.
o>Daiiy Mail* donosi z  A ten dnia 2 brn.: W y- 

■tworzyło się szczególno pofożtwiie -prze^ to. że 
o f i c e r o w i e ,  p e łn i ą c y  pod n a d a o re im  g n j7 .v il!l.ff>
rzony-cb służbę na linii kolejowej A łeny—La1* 
ryssa,, pozwo!ii! rojalistycznym ołiceroui w La- 
ryssie wysłać posiłki dla wstrzymania pechodu 
sił Vei»zelosa w Katerini, co uw ażają za rrie- 
koi^ekw entne i niedoizwolome, i  ozem -nawet 
sami Ven-izcliści zostali 'zaskoczeni, N- ezn/lo* 
wolenie wśród nich z  'stniojąeych stosiunków 
jest wielkie. Są om zdania, ż( uzna.«  rządu v* 
Atenach przez spizymicruonych, jest ciosem  
dla rządu w Salonikach.

i
^ © J a a  nst o o r z o ,

(T el. c. k. B iura k o resp .)

Kopenhaga, 4 listopada.
s-Be-rlingske Tidende* ogłaszają ze  SztokhoJ 

•mu pryw atny telegram,, w edług którego pew iea 
przedsiębiorca szwedzki, k tó ry  -pawr-Ocil z R,o- 
sy-i -podaje, że okręt lnnuowry ^Sewaptopol* pirzed 
8 u-niaini kolo Helsingfors .najechał nai nnnę^i 
został częściow '0  zniszczony. Niemieckie łodzie 
podwodne miały się pojawić u wejścia do nor 
tu Helsingfors.

Berno, 4 lietopada.
Wed-uug telegra,m,u »Tem.ps* z Lizbony, przy 

portugaiskiem wybrzeżu niemieckie łodzie pod
wodne zaatakowały różno parowce.

O dpow iedzia lny  re d ak to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O SM A iN.

m m m  i i a i p .

W o Ś G i s k e r ,  P e n z a  (Ro- 
«  *  syn) ,  K o m i te t  je w re j s k i j .  
p o sz u k u je  NV?ojej żony  z ro 
dz iną ,  k t ó r a  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  m a j a  1515 r. u d a ła  s ię  
z  O b e r ty n a  do K ołom yi. K to- 
by coś w ie d z ia ł  o ich  m ie js c u  
pobytu, r a c z y  d o n ieść  pod  a  
d re s e m :  R. G ina ,  K r a k ó w ,  ul. 
R a d z i  w illo  w sk  a  17. 8255 4 4

B 2 u s a i y s t ! - : a  
ejj iam aowaua m asu je  nsjuowszą  
mf-todą; WTkonnje masaże leczniree 
i zabiegi kosn.etyciiie z wibracra. 
Pijaraka 11, I p. 0f. «I4n 2 B '

jM apey lub dziewczęta do rozro- 
szenia gazet, c a łu d jien c ie  lub na, 
popołudnie J .  Hop:<as i A. Salome 
m w a, Szczepańska 9. 8362 2 2

W ZaR0£j,i&i? 
fb^ Krskov.fie

*y-lzie*.awi p e n s jo n a t bygienicznie 
u łządrony  n a  zimę ew ent. i lato,
b. r-łałcio ielka  pens. we wschód 
niej Galicy;. Zgłosz.: S tan isław a 
Krskow .4a, Grybów, ni. Sandecka 

p. K. W -^hulskieJ, 7915 5 10

Specyaloe mapki
ofenzywy

FrancMsko-?.nę;i0lski3j
nad Syium.j

w ysyła za nsdesła .dem  K 1‘30 
lub za zaliczką Księgarnia 
D. t. FRIEDLEINA-, Kraków, i  
8322 Rynak 17. 2 5

Polowania
w pobli/o  K rakow a szukam  do w y 
dzierżaw ienia zaraz lab  rd  i stycznia 
1917 (także ao spółki). Zułoszenia 
P rzy jm rie  A dm inistr. ^N. Reform y" 
pod „-1’olowanio 1916“. 8339 2 3

M u z ę  Emskie
poleca po cenach przystępnych

SALON MÓD
FRÂ eiszrj m m iR

Ursuitw, 3 frać-in  27.
6706 16 16

mp/iłTwmF — —

Zgubiono
złotą kranzut tke z zeąarkiem  w so
botę v. ie ;'orem, mię Izy ul. Szpitalną 
a  D ietlowska. Ł askaw y znalazca 
zechce się zj> osić: ui. D ićtlowbka 97, 
II p iętro  na  lewo, gdzie o trzym a 
sow ite w ynagiodsenie. 8335 2 2

iiil Mii pm
u  Gscffszteaste

y0SKSJ.kvic zaraz dyióch ga- 
strzystów z rodziną lub bez. 
Zaplata według umowy.

8261 2 3

SI
aż s,ę serce rauujo. Od n a jm n ie j
szych do n a jw ięk szy ch ; od taniuh 
do najdroższych; od gołych do wy
k w in tn ie  ubranych w wielkim  wyb.

Z a b a w k i
gry tow arzyskie, zw ierzęta, naczyń
ka, kam. bndowl., zabas ki me
chaniczne (dział zabawkowy został 
znacznie powickB_ony), oraz wózki 
d la  lalek  i t. p. Przy zamów en ia  
la lk i, w ystarczy  podać rodzaj i w iel
kość. P rzy  zabaw kach tylko rodzaj. 
Z a sum ienną obsługę ręozy się. F a 
bryka lalek . K ra to w , ul. \V jiska 14 

7824 7 10

jako ważny a rty k u ł w gospodarstw ie domowew, zastąp ioną  została 
w obecnym wojennym  czasie wybornemi sk ładn ikam i do sporzą
dzania legum in i ciast, jak  to rty  w czterech odm ianach, babki 
w  czterech sm akach i g a la re tk i w 16-tu sm akach pierw szorzędnej 
m ark i „ S i d o n ia “  z dokładnem i przepisam i tychże. W y ró b  1 r a -  
jo w y .  — W y łączn i sprzedaż na  K raków  w składzie fabrycznym ;

L. 8 i-^ki3w t S z e w sk a  S I.
Zam ów ieara n a  orow incję usk u teczn ia  się n a tychm iast 

P . T . Kupcom odpowiedni rab a t. 73»1 4 0

Iłiiifiowy materac
dla oborego. przeciw  odleżeniu 
6 0 X 1 00 cm -  4o sprzedania. W ia
domość: Pierwszy skład  apteczny 
W aśniew skiego w Podgórzu.

8295 3 i

jednorazowe golenie
4 h  kosztuje, najzdrow szym  s a  św ie
ci e p reparatem  praw . ochr. „Parse- 
v a l“ do udaw ania włosó-*. Zbadany 
w c. k  Z ak ł ctem , w Krakow ie i 
został za nieszkodliwy uznany, goi i 
bez brzytw y i be* m ydła. Włosy 
osuw a beiDoleśnie w 8 m inutach. 
Pakieoik n» 30 --3 5  razy w raz z 
g arn itu rom  k o sz u j*  K  9 90 n  za- 
i.ezką Kar. Perlberger, Kraków, ul. 
D ietla  36. D la drogueryj i  żołnierzy 
znaczny o p u s t £11? 2 4

P o szu k u je  s ię
os< by in te lig en tn e j, znającej szycie, 
kuóraby^ się za ję ła  dw iem a 10-cio- 
letn ien-i d siew ozynłam i. Zgłoszenia 
u  w łaściciela hotelu  „M etroocle-1, 
Rzeszów. ' 828-9 3 3

M W ł piil
z m eblam i lab  bez. Z głoszenia pi
sem ne pod A G. p rzyjm uję J .  Hopcas 
i A. Salom onowa, SzczeD ańskn 9

8346 2 2

Kamienica
2 - p ię tro w a , solidnie zbudowana, 
bliskd n lio j S tarow iślnej z -  dopłatą 
40.000 K do sprzedania, J . Ropski, 
ni. Szewska 6. Telefon 2248.

8309 3 3

Najpraktyczniejsze i naj
lepsze do przedrftawiuń na 

wsi lub w mieście są

JASEŁKA
ks Soleckiego. Tekst /• nuta
mi, v*yd. onr. 6 K, z przesył 
ką 7 K. Do tego g ’o s y  n a  
r r> .a lą  o r k i e s t r ę  3  K . K a -  
k l a d  k< i ą y a r n i  k a t o l i c k i e j  
S r a  l ^ i l k o w s k i e g o  v» K r a 
k o w i e .  7703 4 6

P ł a s z c z
na  dorosłego stu d en ta , m ało uży
w any, je s t  do sprzedania. Ui. S tu 

dencka  29, n p. K raw czyka. 
8326 a 2

N a liczne zap y tan ia  w spraw ie 
szcścio-miesięcznogo 

P r y w .

zaznaczam y, że otw arcie knrsn  u a  
stąp i w ponowie b. m. W ykłady 
z bodowi, lądow ego i n au k  po- 
mocu. z ćwicz, w rys. odbywać się 
będą codziennie w godz. wieczór, 
m iędzy 5 —8 pod kier. ukończonych 
techników  i m alarzy. D 'a  pań w ra 
zie kom pl. k u rsa  spec. O płata mies. 
40 K. Zgłoszenia pod „K ursę tech
niczne" przyjra. Adm. „N. Reformy"
i«Dic7A Jn 1H k m o

P a r n a
obzuajom iona ze strazzą, m ająca  
p rak iykę sklepową, znajdzie  n a  
tjchiniasfc zajęcie o firm y A. Lintlen- 
baum. D ie tla  47. 8327 2 2

2 0 . 0 0 0  I i
na 1-szą hipoieke poszukuje na  
ó “̂  B iuro sp tzedaży i kuona  real
ności. J .  Ropski, ul. Szewska 5. 
Telefon 2248. 83U8 3 3

Pp© sfi® £®
oto s y r s e i a n l s i

M azowiecka 16, Dzi ln ica  XVH. 
8337 2 3

W m m  i  w s i
poszukuje pracowitej, uczeuwej i 
Bym pitycznej panny, wdowy lub 
rc" wód id do zaftąp ien ia  pani domu. 
jćgł('szenia pod ..M ęiczyzta1* przyj
m uje A dm inistr.' „N. H eforir- “

8040 8 10

M i n a l s r
na stanow isku, w sile wieku, za 
możny, poszukuje yy celu m w ry 
mom ".lnym bardzo ładnej dystyn
gow anej panny  od la t  20- 25. Zgło
szenia prosi przesłać do Adm ini
stracy i „N. Reform y" pod Przy 
szłośó 30 . 8088 3 8

a i e n t c a
konserw aturyum  haniburgskiego, pó
źniej krakow skiego, ntlziela lekcyj 
gry na sk rzy rcach  n a  każdym  sto
pn iu ; również lekcy] ięzyka r,te- 
mieekiego i houw eisncyi, Zg/oszwęra 
pod „Skrzypi izk a  1916“ przy jm aje  
A.dm. „N. Reform y". 8347 2 2

. Ztety Big
„Księga Tajemnicza 4 4 “ . E /,zem p' ara 
n a  welinie, ze złoconym napi-em  
- korony. W ysyłam  polecone. St. 

R ogalski, K raków. Jag ie llo ń sk a  8. 
83-13 2 3
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1 drukar ni L iterackiei w K rakow ie, ulma JrurtoJluńska L. 1 0 . / Rządca drukarni Li. K Górski


